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OR.0012.3.9.2011

P r o t o k ó ł  Nr 9/11

z posiedzenia Komisji ds. Społecznych, odbytego w dniu
8 listopada 2011r. w godz. od 1000 do 1100
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p.Grzegorz Wirkus

- Przewodniczący

2) p.Joanna Warczak
3) p.Gabriela Wegner
4) p.Tomasz Pajdak
5) p.Marek Szmaglinski
Członkowie Komisji nieobecni:

1) p.Piotr Pawlicki

- usprawiedliwiony
Komisja składa się z 6 członków, obecnych na posiedzeniu – 5, nieobecnych – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
· spoza Komisji:

1. p.Elżbieta Szczepańska
- Dyrektor Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej

2. p.Barbara Kin


- Wicedyrektor Przedszkola Samorządowego Nr 9
Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący Pan Grzegorz Wirkus, powitał zebranych członków Komisji oraz gości. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:
1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.

2. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.
Ad. 1

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2011r.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej na lata 2011 do 2043r.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie określenia stawek podatku od nieruchomości i wprowadzenia innych zwolnień niż określone w ustawie

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie obniżenia ceny skupu żyta stanowiącej podstawę do obliczenia podatku rolnego

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków transportowych

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie określenia wysokości dziennych stawek opłaty targowej i sposobu jej poboru

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie określenia wysokości stawek opłaty od posiadania psów, wyznaczenia terminu płatności, zasad ustalania jej poboru oraz wprowadzenia zwolnień

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr II/14/10 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 
13 grudnia 2010r. w sprawie określenia wzoru formularzy dla potrzeb wymiaru i poboru podatku od nieruchomości, rolnego i leśnego

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XLII/381/06 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 
6 kwietnia 2006r. ustalającej dla terenu miasta Chojnice liczbę punktów sprzedaży napojów alkoholowych zawierających powyżej 4,5% alkoholu (z wyjątkiem piwa), przeznaczonych do spożycia poza miejscem sprzedaży

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zasad i trybu korzystania z Boiska Nowych Nadziei „Modrak”

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie przyjęcia programu współpracy Gminy Miejskiej Chojnice 
w 2012 roku z organizacjami pozarządowymi i podmiotami, o których mowa w art.3 ust.3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003r. o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie trybu i szczegółowych kryteriów oceny wniosków o realizację zadania publicznego w ramach inicjatyw lokalnych

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie powołania Młodzieżowej Rady Miejskiej w Chojnicach

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zamian nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Stanowisko Rady Miejskiej w Chojnicach w sprawie dalszej współpracy w zakresie transportu zbiorowego na terenie Miasta i Gminy Chojnice

Propozycję stanowiska przyjęto do wiadomości.

Ad. 2
W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:
Przewodniczący Grzegorz Wirkus – czy Pani Dyrektor Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej ma jakiś temat, który chciałaby dzisiaj poruszyć?

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – na dzień dzisiejszy nie mam żadnego tematu.

Radna Gabriela Wegner – mam pytanie do Pani Dyrektor MOPS, jak daleko jest ten program naprawczy dotyczący Środowiskowych Domów Samopomocy, ponieważ ustawa obliguje Urząd Miasta, a w zasadzie dyrektorów MOPS-ów do stworzenia takiego programu do końca grudnia 2011 roku, czas ucieka i jeżeli ma być ten zabieg techniczny przeprowadzony, bo dla mnie jest to zabieg techniczny, to przecież musi być jeszcze do Wojewody zgłoszone. Jak to jest daleko i czy to w ogóle jest cokolwiek zrobione w tej kwestii?
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – o jaki zabieg techniczny Pani radnej chodzi? Czy o rozdzielenie?

· Radna Gabriela Wegner – o rozdzielenie tego.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – to nie jest to tak mówione, ten zabieg może być zrobiony do roku 2014. W ustawie nie mówi się, w rozporządzeniu, że rozdzielenie…

· Radna Gabriela Wegner – ja pytałam o przygotowanie programu naprawczego, który ustawa obliguje do grudnia 2011 roku, to jest w ustawie.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – tak, w ustawie, ale Pani mówiła też o oddzieleniu. Nie mówi się w tym, że oddzielenie Środowiskowego Domu od Ośrodka Pomocy Społecznej ma być przeprowadzone na dzień 1 stycznia 2012 roku. Oddzielenie tego Ośrodka musi być zrobione do 2014 roku.
· Radna Gabriela Wegner – rozdzielenie tak, natomiast pytałam, jak daleko jest program naprawczy, ponieważ było zebranie, była Komisja Społeczna i do tej pory nic, żadnej informacji nie mamy.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – to jest w trakcie opracowania, na brudno jest opracowany, natomiast do tego jeszcze musi być opracowany statut tego Środowiskowego Domu i plan działania, on jest wstępnie opracowany, dlatego mówię, że teraz nie przedstawię, ale na najbliższej Komisji Społecznej i sesja w miesiącu grudniu, to wszystko będzie zrobione i będzie przedstawione.
· Radna Gabriela Wegner – ja mam na uwadze ten termin grudzień 2011 roku, gdzie ten program naprawczy musi być przygotowany, musi być zatwierdzony przez Radę Miejską.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – on jest w trakcie opracowania, ja go dokładnie jeszcze przeanalizuję z Panią Kierownik, ale na pewno na sesji grudniowej będzie przedstawiony już jako uchwała Rady do podjęcia.

· Radna Gabriela Wegner – o to właśnie chodziło, o oddzielenie nie, oddzielenie ma czas tak samo, jak budowa ma czas, ja bym tą budowę przesunęła nawet na rok 2013, czy 2014, bo wiadomo, że takie plany są jeżeli chodzi o Urząd Miasta, wtedy, kiedy będzie możliwość pozyskania jakichś funduszy unijnych.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – Dom Dziennego Pobytu a Środowiskowy Dom Samopomocy to zupełnie co innego, bo Środowiskowy jest realizowany w całości z zadań województwa, natomiast jeżeli chodzi o Dom Dziennego Pobytu, to to, co było, wiem, że już przedtem Burmistrz położył nacisk na szukanie środków unijnych. Budowa tego Domu Dziennego Pobytu to się toczy nie tylko teraz, ale już kilka lat wstecz była o tym mowa i w gruncie rzeczy na dzień dzisiejszy nie ma takich programów unijnych, nie było dotychczas, żeby można było w całości pobudować Dom Dziennego Pobytu ze środków unijnych. Może później będzie można szukać środków na wykończenie tego Domu z PFRON, natomiast na postawienie murów na pewno trzeba będzie te środki zabezpieczyć z Urzędu Miasta.
· Radna Gabriela Wegner – tak było mówione. Natomiast jeżeli chodzi o ten zabieg techniczny, o którym mówiłam, to mnie chodziło o rzecz zupełnie inną.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – takim programem naprawczym, który faktycznie trzeba będzie w Środowiskowym Domu Samopomocy zrobić, to na pewno będzie to winda, przystosowanie tego obiektu dla celów osób niepełnosprawnych. Tam jest już zrobiony kosztorys, jednak trzeba to dokładnie przeanalizować, przygotować to pod względem merytorycznym, żeby 
w miesiącu grudniu to stanęło na Komisji i wówczas będzie przedstawione to Radzie Miejskiej. Do programu naprawczego potrzebne są też regulaminy, statut i plan działania, to też musi być przygotowane, z tym, że my mamy czas do 2014 roku, żeby faktycznie wszystko przeorganizować i zdobyć też środki na tą windę, bo naszą taką największą bolączką jest dostosowanie tego Środowiskowego Domu dla osób niepełnosprawnych. To, co jeszcze widzę, bo zwiększa się liczba osób i uczestników Środowiskowego Domu Samopomocy, czyli dostosowanie większej ilości pracowni terapeutycznych, rozszerzenie tych pracowni, które mamy, zwiększenie ilości tych pracowni, bo przybywa osób i trzeba po jakimś czasie zainteresowania tych osób zmienić.

· Radna Gabriela Wegner – ja o technicznym, że tak powiem, środku mówiłam tylko i wyłącznie z tej prostej przyczyny, że mamy nad głową ustawę, która w listopadzie wejdzie, która Pani znów przysporzy problemów, bo z tej ustawy wynika, przynajmniej z tego projektu, który czytałam, że w momencie, jeżeli są w środowisku osoby uciążliwe typu awanturujące się, alkoholicy, którzy wywierają presję na rodzinę bądź też na otoczenie, to oni wówczas będą mogli być eksmitowani do tego Domu na Małych Osadach i znowu tu będzie problem, stąd tak patrzę i się zastanawiam, czy nie lepiej technicznie rozdzielić to wcześniej od MOPS-u i niech oni sobie radzą i się uczą, a budowa na później. Program naprawczy na pewno musi być i to musi być do grudnia, musi być też uchwała intencyjna, która musi zostać podjęta w grudniu i dalej musi być to przekazane do Wojewody. To po pierwsze.
Po drugie, zastanawiałam się w sensie tym technicznym, jak ja to mówię, bo siłą rzeczy stowarzyszenie będzie musiało mieć pieczę nad czymś takim, prawda? Mówię o wydzieleniu tego typu jednostek, nad tym pieczę musi mieć stowarzyszenie.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – to nie jest mówione, to jest wszystko w gestii Burmistrza.
· Radna Gabriela Wegner – stowarzyszenie ma większe możliwości ubiegania się o środki techniczne z różnych sponsoringów chociażby niż w tej chwili MOPS.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – ustawa mówi tylko na razie na dzień dzisiejszy o tym, że do 2014 roku musi być wyodrębniony Środowiskowy Dom Samopomocy z naszych struktur i może to powstać zupełnie oddzielna jednostka i też się nie mówi o tym, ustawa daje możliwość, że może to prowadzić stowarzyszenie, ale żeby prowadziło stowarzyszenie, to też jest ogłoszony konkurs na prowadzenie tego Środowiskowego Domu, muszą być podjęte uchwały Rady Miejskiej dotyczące pewnych zasad funkcjonowania, przyjęcia tego Środowiskowego Domu i to już kwestia będzie w gestii Burmistrza, Rady, komu to będzie zlecone. Natomiast jeżeli chodzi 
o funkcjonowanie Noclegowni i Domu Dziennego Pobytu, to nie mówi się o tym, kto to będzie prowadził, bo nasza ustawa mówi, że dalej to może być w gestii Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej. Na dzień dzisiejszy mówi się tylko o wyodrębnieniu tylko Środowiskowego Domu Samopomocy, natomiast komu Burmistrz to powierzy, czy jako stowarzyszenie, które będzie do tego przygotowane i będzie miało pewne walory. Jeżeli ogłosimy taki konkurs na prowadzenie takiej jednostki, to musimy pamiętać, że mogą się też zgłosić osoby z zewnątrz, nie tylko nasze i na pewno zgłoszą się osoby z zewnątrz, które będą prowadziły z wielkim już doświadczeniem, bo są osoby takie, czy stowarzyszenia, które prowadzą już tego typu placówki, bo można powiedzieć, że w niektórych województwach było to różnie zrobione, są takie, że od samego już powstania tych Środowiskowych Domów nie były one w gestii gmin, tylko od razu przekazane w gestię stowarzyszeniom, czy różnego rodzaju organizacjom. Natomiast w naszym województwie utarło się to tak, że faktycznie w 80% te Środowiskowe Domy prowadzone są przez Ośrodki Pomocy Społecznej, są w gestii MOPS-ów, natomiast te 20%, między innymi w Kościerzynie, w Bytowie, tam prowadzone są właśnie przez stowarzyszenia. Jednak jak mówię, to wszystko jest w gestii Burmistrza, Rady, jak tym pokieruje, czy po roku 2014 będzie Burmistrz chciał, żeby to było prowadzone przez MOPS, bo taką daje możliwość ustawa, czy już dokona tego, że wcześniej trzeba będzie tą placówkę wyodrębnić ze struktur, tylko trzeba się liczyć 
z tym, jeżeli będzie to ośrodek wyodrębniony ze struktur, to są zmiany, to jest dodatkowy nakład, gdzie trzeba będzie zatrudnić księgowość, prowadzenie księgowości.

· Radna Gabriela Wegner – niekoniecznie, ja się orientowałam w kwestii przeszkolenia i tego, jakie mają wykształcenia osoby tam pracujące i praktycznie przy tym wykształceniu nie ma takiej potrzeby.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – na pewno księgowość musi być prowadzona przez osobę, która ma w tym kierunku wykształcenie, jeżeli dostanie to oddzielnie, to jest to stanowisko urzędnicze, na stanowiska urzędnicze są konkursy. Księgowość to różnego rodzaju sprawozdania, to jest kupno programów księgowych, kupno programów płacowych, kupno programów również sprawozdawczych, bo takie programy sprawozdawcze my przekazujemy do Urzędu Miasta, następnie Urząd Miasta do Województwa. Nie wiem, czy osoba tam zatrudniona będzie mogła prowadzić księgowość, na pewno nie, z mojej orientacji nie może prowadzić, bo są tam osoby zatrudnione jako terapeuci i na dzień dzisiejszy z tego, co się orientuję, to nikt nie ma wykształcenia ekonomicznego, nie ma też doświadczenia.
· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – myślę, że dzisiaj tego nie rozstrzygniemy.

· Radna Gabriela Wegner – ja tylko zabrałam głos w kwestii pytania, czy jest przygotowywany program naprawczy. Do tej pory żadnej informacji nie mieliśmy ani od Burmistrza, ani od Pani Dyrektor, była cisza, stąd to pytanie.

· Radna Joanna Warczak – czyli tak naprawdę Pani Dyrektor w grudniu nas zapozna z tym programem naprawczym, będziemy go mogli przejrzeć i zobaczyć.
· Radna Gabriela Wegner – musimy go zobaczyć wcześniej, bo uchwała intencyjna musi być podjęta już w grudniu.

Przewodniczący Grzegorz Wirkus – temat Środowiskowego Domu Samopomocy mamy wyczerpany, w takim razie ja pozwolę sobie wytłumaczyć, dlaczego zaprosiłem dzisiaj Panią Dyrektor Przedszkola Samorządowego Nr 9. Otóż obiecałem Pani Basi Strzałkowskiej, że ją zaproszę na posiedzenie Komisji i to w zasadzie miało stać się miesiąc wcześniej, ale wtedy na prośbę radnych zostały połączone dwie Komisje, prowadzącym tamte Komisje był Pan radny Bogdan Kuffel, stąd moja obietnica nie mogła być zrealizowana, a wiem, że Pani Basia ma do mnie żal o to, że nie została wówczas zaproszona. To jest dzisiaj pierwsza Komisja, którą prowadzę jako samą Komisję ds. Społecznych, stąd na dzisiaj była Pani Dyrektor zaproszona, mamy w zastępstwie Panią Wicedyrektor. Ja bym chciał od Pani usłyszeć jeszcze raz, jakie głównie zastrzeżenia macie Panie do prywatyzacji tego przedszkola.
· Wicedyrektor Barbara Kin – chodzi nam głównie o to, że coraz więcej, mamy prognozy, jest liczba wzrastająca dzieci niepełnosprawnych. Na obecną chwilę, gdzie już w zanadrzu są kolejne dwoje dzieci, które czekają na orzeczenia, mamy dzieci autystyczne, mamy dzieci ze sprzężeniami niepełnosprawności, mamy dzieci z zespołem Downa, również niepełnosprawności ruchowe. Te dzieci wymagają, niestety, nauczycieli wspomagających nielicznych grup, do 
20 dzieci, ale ze względu na potrzeby społeczne, lokalne zwiększamy tą liczbę dzieci do 
25, jednak ustawowo powinno być do 20 i ani jednego dziecka więcej, od 3 do 5 dzieci niepełnosprawnych, ale zgodnie z nowym rozporządzeniem Pani Minister Hall grupa integracyjna powinna być od jednego dziecka. To wszystko jest w zależności od tego, jak Urząd Miasta do tego podejdzie. W związku z tym nauczyciel prowadzący, dwóch nauczycieli jest prowadzących w grupie, jest nauczyciel wspomagający, jest pomoc nauczyciela, czyli 4 osoby w grupie. Niestety, prywatyzacja doprowadzi do tego, że będą obniżone dotacje na to przedszkole, wiadomo, na jedno dziecko jest obniżona, niż obecnie teraz, w związku z tym zatrudnienie będzie musiało być zredukowane do takiej możliwości, jaka będzie mogła być ze względu na finanse. Budynek nasz przedszkolny wymaga naprawdę już takiego remontu konkretnego, bo była już wizja remontu, były dokonane plany remontu naszego budynku i dołu Żłobka. Jednak po wstępnych oględzinach stwierdzono, że remont się nie opłaca, bo trochę się dołoży, dostanie się środki unijne i jednak będzie budowane nowe przedszkole. My to rozumieliśmy, remont jest niepotrzebny, będzie budowane nowe przedszkole. Czekaliśmy, było zapewnienie Pana Burmistrza, różne wypowiedzi w mediach, że powstanie nowe przedszkole, byliśmy nawet oglądać plac, piękne miejsce, przestrzenne, plan pięknego przedszkola integracyjnego 8-oddziałowego. Potem była cisza, niestety, może kryzys ogólnoświatowy spowodował to, że jednak się wycofaliśmy 
z tego, my przyczyn nie znamy, jednak budowy przedszkola nie będzie, o remoncie się nie mówi w ogóle i zostajemy tak, jak jesteśmy, w tym stanie technicznym, w jakim jesteśmy. Dzieci jest coraz więcej, mamy na obecną chwilę 245 dzieci na 10 oddziałów, w tym 4 są oddziały integracyjne, gdzie w kilku grupach są dzieci po 1-2 osoby, gdzie już naprawdę nie mieścimy 
w tych grupach integracyjnych do 5 dzieci. Czyli na obecną chwilę mamy 20 dzieci z orzeczeniami o niepełnosprawności, 5 dzieci o wczesnym wspomaganiu, 2 dzieci czeka również na orzeczenie, nie na opinię, tylko na orzeczenie o niepełnosprawności. Na obecną chwilę mamy 
3 etaty nauczyciela wspomagającego, by wypadało jeszcze jeden, ale ze względu na koszty raczej zgody nie uzyskamy już i w związku z tym boimy się, że te dzieci niepełnosprawne nie będą tak traktowane, nie będą objęte nie tylko pracą w grupie, ale tu chodzi głównie o prace indywidualne. Mamy obecnie bardzo dobrze wyposażone dwa gabinety terapeutyczne, gdzie nie tylko cały czas nauczyciele wspomagający przy współpracy z nauczycielami prowadzącymi wzbogacają je o nowe pomoce dydaktyczne, tak, żeby te dysfunkcje rozwijać. Mamy dużo też pomocy ze środków unijnych, gdzie osobiście brałam udział w takim programie w Szczecinie, byłam na szkoleniu, gdzie zaoferowano nam naprawdę bardzo dobre środki dydaktyczne unijne, dostaliśmy monitory, programy edukacyjne, dostaliśmy różne pomoce dydaktyczne. Teraz to zostaje i pytanie, kto obejmie to przedszkole, o ile w ogóle dojdzie do prywatyzacji, jaki zamiar będzie miała ta osoba, czy prowadzić rzeczywiście na takim poziomie, nie z krzywdą dla tych dzieci, bo nie oszukujmy się, to nie tylko dzieci niepełnosprawne, są dzieci również zdrowe, 
u których należy zdolności rozwijać, ale też rozwijać dysfunkcje dzieci niepełnosprawnych. Cały czas są te obawy, jak zachowa się osoba, która przyjdzie, z takimi środkami, jakie będzie miała, co z nimi zrobi po prostu. Tutaj trudno jest powiedzieć, albo się nastawi na pieniądze, albo rzeczywiście chodzi o dobro dziecka. 

Chodzi teraz jeszcze tak, może koszty by się obniżyły jeżeli kadrę zwolni naszą, która ma wszelkie kursy pokończone w tym kierunku, przyjmie nauczycieli młodych, nic nie mam do nauczycieli młodych, oczywiście mają oni nowy bagaż pomysłów, chęci do pracy i zapału, tylko nie ma tego doświadczenia, będzie doświadczenie młody nauczyciel nabierał, bo musi gdzieś go nabrać i jest fajnie, jeżeli na przykład są wymieszani doświadczeni nauczyciele z młodymi, nie mówimy, że cały czas ta sama kadra, trzymajmy się ściśle i nie dopuszczajmy młodych, oczywiście, że nie, bo nowi nauczyciele świecą też różnymi pomysłami i chęcią do pracy. Dlatego mówię, jak się zachowa ten nowy inwestor, który przejmie przedszkole, tego się boimy najbardziej. Na pewno spadnie zatrudnienie ze względu na koszty.
· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – czyli rozumiem, że najwięcej macie Panie zastrzeżeń co do utrzymania integracji i poziomu tej integracji. Uchwała, którą Rada Miejska przegłosowała, to nie jest jeszcze uchwała, która pozwala Burmistrzowi sprywatyzować, to nie jest jeszcze ostateczna uchwała, która mówi o sprywatyzowaniu tego przedszkola, ona pozwala przygotować przedszkole do sprywatyzowania. Muszę panie uspokoić, że wielu radnych interesowało się bardzo głęboko tą sprawą, Klub Radnych Platformy zgłosił do Burmistrza pismo, w którym zawarł 7 bardzo znaczących pytań, Burmistrz odpowiadał na te pytania na sesji i na wszystkie te pytania Burmistrz odpowiedział nam twierdząco, czym uspokoił nas i tym spowodował, że tym razem daliśmy zielone światło Burmistrzowi, żeby dalej mógł pracować nad przygotowywaniem przedszkola do prywatyzacji, ale to nie jest jednoznaczne z tym, że myśmy już zdecydowali ostatecznie. Jeżeli któryś z tych punktów, wiem, że taki jest warunek Klubu Radnych PO, któryś z tych punktów nie będzie spełniony w umowie przygotowanej już ostatecznej do prywatyzacji, Klub Radnych PO powiedział, że takiej uchwały nie podejmie ostatecznej i nie zgodzi się na sprywatyzowanie, to raz.
Poza tym muszę Pani powiedzieć tutaj w naszym gronie, że ja osobiście miałem do czynienia 
z tym przedszkolem, na pewno ktoś jeszcze będzie z nim miał do czynienia i nam szczególnie leży na sercu właśnie ta integracja, z tym, że ja nigdy na wejściu jak gdyby nie skazuję na niepowodzenie jakiegoś zadania. Ja nie wiem, czy prywatny inwestor, prywatny właściciel przedszkola, czy można dzisiaj uznać, że będzie to robił gorzej, czy lepiej, tego nie wiem, dlatego chcę zobaczyć jak będzie przygotowana umowa. Bardzo sobie cenię to, że Panie walczycie o to przedszkole, z tym, że argument, że będzie mniej kadry do mnie trafia z tego powodu, że nie będzie Karty Nauczyciela i z tego powodu nie będzie potrzeby tak dużej ilości nauczycieli, z tego sobie zdajemy sprawę, ale tutaj też dookoła we wszystkich krajach ościennych naszych na Zachodzie też w przedszkolach nie ma już Karty Nauczyciela i taki jest trend odchodzenia od tego.
· Wicedyrektor Barbara Kin – my to rozumiemy, na pewno najtrudniej się będzie pogodzić nauczycielom z pewnym stażem, im będzie najtrudniej.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – myślę, że to, co Pani tutaj zasugerowała, że dobrze by było, gdyby napływały nowe kadry, ale żeby one pracowały z doświadczonymi nauczycielami, to byłby najlepszy model, bo świeża krew w każdym organizmie jest potrzebna, a to doświadczenie starszych jest niedocenione.
· Wicedyrektor Barbara Kin – ale oczywiście żeby ta kadra mogła pracować, to też nie oszukujmy się, motywacją jest pieniądz.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – oczywiście. Ja wiem, że w momencie zlikwidowania Karty Nauczyciela warunki finansowe się pogorszą, nawet jeżeli wysokość wynagrodzenia pozostanie ta sama, to godzin będzie więcej, stąd ja rozumiem też te obawy, ale tym się zajmować niechciałbym, ponieważ dla mnie najważniejsze są te dzieci, głównie niepełnosprawne i stopień realizacji tej integracji. Drugoplanowym dla mnie jest fakt, czy Karta Nauczyciela zostanie utrzymana, czy nie. Niestety, w innych środowiskach zawodowych nie ma takich przywilejów 
i nie będę tutaj darł szat, jeżeli tutaj w przedszkolu też tego nie będzie, muszę z Panią być szczery w tym momencie.
· Wicedyrektor Barbara Kin – wszyscy zdajemy sobie z tego sprawę, tylko jak mówię, żeby to wszystko się nie odbiło na dzieciach.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – mogę Panią zapewnić, że tego będziemy pilnowali tutaj naprawdę bardzo rygorystycznie, bo wiem, że radna Wegner bardzo się tym interesuje, radny Szmaglinski, społecznik znany w całym mieście, więc może pani być spokojna, Komisja Społeczna bacznie śledzi te posunięcia Burmistrza.
· Wicedyrektor Barbara Kin – bo jest tendencja naprawdę wzrostowa, ciężko naprawdę nam odmówić, przychodzi teraz do mnie matka, ma 3-letnie dziecko autystyczne i bardzo prosi, nikt nie chce pomóc, w Zespole Szkół Specjalnych jest przepełnienie, MOPS ma przepełnienie, nikt nie chce pomóc, matka nie wie, jak ma z tym dzieckiem pracować, jest zdezorientowana i my zgodziliśmy się na 2 godziny, rzeczywiście dziecko jest bardzo zaburzone, ale trzeba mieć kontakt z tym dzieckiem, muszą być pewne zasady, bo mama traktuje to dziecko jako chore i szuka pomocy u nas, w doświadczonych osobach i jak odmówić takiej rodzinie?
· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – to jest naturalne, że pomocy szuka u Was, do tego jesteście, aby pomagać tym dzieciom i tym rodzicom.

· Wicedyrektor Barbara Kin – zgadza się, ale mówię, grupa liczy już 25 osób.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – właśnie i też mam pytanie do Pani, skoro ustawa przewiduje i mówi wyraźnie, że grupa integracyjna może liczyć maksymalnie do 20 dzieci, to na podstawie jakiego aktu prawnego poszerzacie tą grupę?
· Wicedyrektor Barbara Kin – powiem szczerze, nie mam takiego aktu prawnego, po prostu poszerzamy ze względu na potrzeby społeczne, tylko tym się kierujemy, bo mieliśmy teraz ewaluację i była właśnie mowa, czym się kierujemy, jak wychodzimy naprzeciw potrzebom społecznym i mówiłam, że wychodzimy naprzeciw potrzebom społecznym zwiększając liczbę, 
a łamiąc po prostu prawo, ustawę. Teraz co wybrać? Wybieramy zwiększenie liczebności grupy, mamy tego nauczyciela wspomagającego, gdzie od 1 września zobligowani jesteśmy dla każdego dziecka z opinią lub z orzeczeniem przygotowywać specjalne programy i je realizować. Każde dziecko, które przyjdzie, jest objęte obserwacją, jest opinia i na tej podstawie piszemy karty indywidualnych potrzeb, plan działań wspierających, a z orzeczeniami indywidualne programy terapeutyczne dla tych dzieci. Nie tylko z orzeczeniem, czy z opinią, na przykład nauczyciel wskaże, mam dziecko słabe, nie ma ani opinii, ani orzeczenia, ale dziecko odbiega od grupy i proszę objąć je wspomaganiem i musi być objęte wspomaganiem, a my na przykład godzin takich, jak na przykład w szkołach są te karciane godziny, nie ma, my mamy 25 godzin w grupach 3-4-5-letnich, 22 godziny w grupach 6-letnich, u nas nie ma godzin karcianych. Teraz w ramach tych godzin, czy wspomagających to dziecko musi być indywidualnym programem objęte, dodatkowe godziny oprócz tego, że jest w grupie nauczyciel, musi mieć indywidualną pracę w gabinecie terapeutycznym, bo to ja większy efekt przynosi, ta praca indywidualna. Oczywiście z grupą uspołecznia się, widzi, naśladuje, ale oprócz tego te dysfunkcje, żeby je eliminować, to musimy pracować w gabinetach terapeutycznych.
· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – tak i moim zdaniem to daje największy efekt, ta praca indywidualna z dzieckiem, tylko muszę pani powiedzieć, że na podstawie doświadczeń z moim dzieckiem uważam, że tego i tak jest zbyt mało. Natomiast wielkie mam jak gdyby zastrzeżenia do zwiększania ilości dzieci w grupach, bo ja nie wiem, czy to idzie w dobrym kierunku, czy chęć przyjęcia więcej dzieci i pomocy im nie odbija się właśnie na jakości pracy.
· Wicedyrektor Barbara Kin – ale przyjmujemy dzieci zdrowe, liczba dzieci niepełnosprawnych w grupie się nie zwiększa.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – na podstawie własnych doświadczeń wiem, o czym mówimy. Z moich obserwacji wynika, że te dzieci zdrowe, jest ich tak dużo w tej grupie, że wręcz dzieci niepełnosprawne boją się tych dzieci zdrowych.
· Wicedyrektor Barbara Kin – tutaj są mieszane uczucia, tutaj właśnie bardzo złe nastawienie wielu rodziców takich, którzy mają pewną pozycję społeczną, mają jakąś widzę na ten temat 
i wręcz nie chcą, żeby ich dzieci chodziły z tymi niepełnosprawnymi, nawet nauczyciele taką opinię mają, bo przychodzi taka Pani do mnie i mówi, że nie chce, aby dziecko chodziło do takiej grupy, bo naśladuje tego chorego. Wszystko zależy też od dysfunkcji dziecka.
· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – na pewno też, ale jeżeli będziemy zwiększali w grupie ilość dzieci zdrowych, pamiętajmy, że dzieci zdrowe to jest żywioł, to jest wielki żywioł, 
a dzieci niepełnosprawne wręcz przeciwnie, to jest wielka potrzeba troski i zajęcia się konkretnie tym dzieckiem, to dziecko wymaga, żeby się tylko nim w tym momencie zajmować i tutaj jest sprzeczność.
· Radna Gabriela Wegner – moim zdaniem jest też motywacja do działania dla tego dziecka niepełnosprawnego, z jednej strony poczucie zagrożenia, z drugiej strony motywacja.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – ja wiem, że to jest zbawienne, tylko do mnie ten argument nie przemawia dlatego, że zbyt duża ilość dzieci sprawnych jest zagrożeniem w niektórych momentach dla tych dzieci. Jeżeli grupa liczyłaby nie 20, a 15 dzieci, byłoby 5 niepełnosprawnych, a 10 dzieci zdrowych, wtedy to byłby model pewnie jeszcze lepszy. Im mniej tych dzieci sprawnych, bo te niepełnosprawne i tak będą naśladowały te sprawne, ale wtedy jest lepsza opieka nad tymi niepełnosprawnymi, dlatego ja nie wiem, czy to jest dobry kierunek, zwiększanie ilości dzieci w grupie.
· Wicedyrektor Barbara Kin – zdarza się u nas, że mamy taką liczniejszą grupę, mówię uczciwie, po co mamy oszukiwać jak taka jest prawda. Teraz proszę sobie wyobrazić przedszkole prywatne, jak mówimy 20, taki inwestor przeliczy sobie i powie, mam mieć 20, mam 30 i bez dodatkowego nauczyciela wspomagającego.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – ja nie widziałbym samych zagrożeń, bo próbuję patrzeć 
z dwóch kierunków, jedno tutaj ostrożnie i wyłapywać zagrożenia, które mogą się zdarzyć, 
z drugiej strony patrzę, jak ewentualnie może pomyśleć inwestor prywatny, właściciel przedszkola, skoro na każde dziecko niepełnosprawne dostanie dodatek w wysokości bodajże ponad 700 zł.
· Wicedyrektor Barbara Kin – to nie jest tak, tutaj jest to troszeczkę mylne. Ten dodatek jest zapewniony w subwencji według art.90 ustawy o systemie oświaty i on mówi, że w całości subwencja przechodzi na dane przedszkole, ona może przechodzić przez miasto, ale w całości na daną placówkę w zależności od stopnia niepełnosprawności. Są specjalne wagi, które się przelicza i na przykład ten indeks wynosi w tym roku bodajże 2.479 zł, każda niepełnosprawność otrzymuje punkty swoje i na przykład na austystyka jest najwięcej punktów, na autystyczne dzieci z niepełnosprawnościami sprzężonymi i to jest 9,5 punktu, te 9,5 punktu mnoży się razy 2.479 zł, to jest na to jedno dziecko niepełnosprawne na rok. Tutaj nie wiem na jakiej podstawie wyliczono tą średnią, bo ona powinna być w zasadzie w zależności od dziecka niepełnosprawnego, inaczej jest na dziecko z upośledzeniem lekkim, inaczej jest na ruchowe, najmniej punktów jest na dzieci z opinią o wczesnym wspomaganiu, tu jest bodajże 1,8 punktu na rok. Powiem, że w tym roku, obliczałam to, powinno wyjść na nasze dziecko 949 zł średnio.
· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – czy to jest na niepełnosprawne w całości, czy to jest ten dodatek do niepełnosprawności?

· Wicedyrektor Barbara Kin – to jest ten dodatek.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – do czego zmierzam, jeżeli ten właściciel przedszkola prywatnego skalkuluje sobie, że każde niepełnosprawne dziecko to są dodatkowe pieniądze 
i tych pieniędzy jest tyle, że nawet jeżeli zatrudni tych wszystkich specjalistów, to zysk z tego zostaje większy niż z dziecka zdrowego, to on nie będzie unikał tej działalności.
· Wicedyrektor Barbara Kin – mamy 25 dzieci niepełnosprawnych, które powinny być objęte, powinno być 5 nauczycieli wspomagających, bo na jednego nauczyciela pięcioro dzieci, w tej chwili mamy tylko troje nauczycieli wspomagających i nie dostaniemy więcej, bo zwiększylibyśmy budżet. Tym bardziej jeszcze, że zobligowano nas do prowadzenia dokumentacji, do prowadzenia tych działań terapeutycznych w gabinetach dodatkowo. Dziecko powinno być codziennie chociaż po pół godziny indywidualnie, wtedy byłabym zadowolona.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – takiego modelu się nie doczekamy nigdy, ani w przedszkolu samorządowym, ani w przedszkolu prywatnym.

· Wicedyrektor Barbara Kin – gdyby dodano nam nauczycieli wspomagających, to byśmy się doczekali.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – z tego wszystkiego, co tutaj powiedzieliśmy, dla mnie wynika tyle, że bardzo uważnie musimy patrzeć Burmistrzowi na ręce, ale nie możemy z góry założyć, że to będzie na pewno gorsza opieka.

· Wicedyrektor Barbara Kin – nikt tego nie może założyć, tylko teraz pytanie, kto to przejmie.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – tego nie wiemy.

· Radna Gabriela Wegner – dla mnie nadal najistotniejszą sprawą w tym wszystkim jest możliwość kontroli, jaką mamy. W przypadku właściciela prywatnego nie mamy możliwości kontroli, czy wszystko jest prowadzone jak należy, czy dzieci mają zapewnioną taką opiekę i taki rozwój jak należy. Tu nie mówimy o finansach, tu mówimy możliwości kontroli, czy te programy integracyjne są przeprowadzane, na prywatnym właścicielu nie mamy możliwości żadnych.
· Radna Joanna Warczak – dlatego my musimy się zastanowić, czy nie można powołać jakiejś tutaj jednostki w środku, która by kontrolowała, czy my mamy takie prawo, to jest chyba największy tutaj nasz problem.

· Radna Gabriela Wegner – możliwość kontroli musi być.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – no i to był jeden z naszych warunków, na który Burmistrz odpowiedział twierdząco.

· Radna Gabriela Wegner – który jest w sensie prawa niemożliwy do wykonania, bo można 
w umowie zawrzeć rok, dwa, czy trzy, ale na więcej nikt się nie zgodzi, żeby była „czapa” 
z Urzędu Miasta.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – ja rozumiem, że jeżeli te warunki nie będą spełnione, to nie wyrazimy zgody na finał tego przedsięwzięcia i tak się to skończy.

· Radny Marek Szmaglinski – chciałem właśnie powiedzieć, że Klub Prawa i Sprawiedliwości wstrzymał się i teraz pozostaje mieć nadzieję, że jeżeli te warunki Platformy Obywatelskiej nie będą spełnione, to głosowanie nad tą uchwałą może będzie wyglądało nieco inaczej. Może by się zastanowić też, czy nie warto, jeżeli byłoby tak, jak jest, dzisiaj ustalić wniosek, że my, jako Komisja Społeczna zwracamy się do Pana Burmistrza, że w pierwszym rzędzie, jeżeli chodzi 
o prywatyzację, będą miały Panie, które pracują, jeżeli złożą takowy wniosek, chęć prowadzenia tego przedszkola. Pan Burmistrz mówił tylko o Pani Dyrektor, która nie chce i żeby nie było tak, że jakaś osoba z zewnątrz bez doświadczenia przejęłaby to przedszkole, lepiej właśnie upoważnić te Panie, które aktualnie tam pracują i miałyby chęć prowadzenia tego przedszkola, bo z tego wszystkiego wydaje mi się, że chyba jest taka wola prowadzenia przez osoby tam pracujące.
· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – chyba kolega nie zrozumiał tego precyzyjnie, bo z tego, co ja usłyszałem, to propozycja jest do personelu też.
· Wicedyrektor Barbara Kin – Pan Burmistrz się z nami spotkał bodajże 8 września wraz 
z Wiceburmistrzem Janem Zielińskim i proponował, mówił, że to byłby najlepszy model, że może grupa, czy jedna osoba, że ktoś z naszego przedszkola, wówczas podjąłby taką dyskusję na sesji, co radni na to. Powiedział, że spotka się z nami w miesiącu październiku, do czego nie doszło, nie wiemy z jakich przyczyn, bo powiedział, że wie i zdaje sobie z tego sprawę, że wszyscy pracownicy oczywiście pracy nie dostaną i chciał rozmawiać na temat pracowników, ich ulokowania w innych palcówkach. Koleżanki prosiły mnie o zadanie takiego pytania, co 
z pracownikami, czy coś wiadomo o tym, nie wiadomo, jaki inwestor przyjdzie, czy może ktoś przyjdzie ze swoją ekipą, tego my nie wiemy, bo wiadomo, nikt nie przejmie tej placówki z tego art.23ꞌ, który mówi, że z całym dobytkiem, bo to jest niemożliwe i na tych samych warunkach płacowych, tak, że byłyby odprawy, ale zapewniał Pan Burmistrz, że jednak będą zamrożone stanowiska w szkołach i dla obsługi i administracji również się znajdą, może nie dla wszystkich, a część może zostanie w tej placówce. Teraz jest pytanie, koleżanki składały podania do różnych szkół, mają lata pracy dość duże i Panie Dyrektorki szkół powiedziały, że pracy nie ma 
i nie będzie, bo nawet sporo nauczycieli jest na urlopach zdrowotnych i jak wrócą, to w pierwszej kolejności dla nich jest praca. Miało być zwiększone, że 6-latki już pójdą obowiązkowo do szkół, jednak to wstrzymano, czyli wszyscy są w jednej wielkiej kropce, nikt nic nie wie, nic się nie mówi, jest wielka cisza teraz, nikt się z nami nie spotyka.
· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – rozumiem, że w miesiącu październiku czekałyście Panie na spotkanie z Panem Burmistrzem, do którego nie doszło i nadal czekacie na to spotkanie.

· Wicedyrektor Barbara Kin – tak.

· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – czyli możemy wniosek taki do Burmistrza wystosować, żeby o tym spotkaniu Burmistrzowi przypomnieć.

Komisja ds. Społecznych po dyskusji na temat prywatyzacji Przedszkola Samorządowego Nr 9 „SKRZATY” przypomina Panu Burmistrzowi o obiecanym spotkaniu 
z pracownikami tej placówki w miesiącu październiku.
· Wicedyrektor Barbara Kin – powiem szczerze, że nic nie wiemy, nasi rodzice bardzo działają, wystosowali pisma do różnych środowisk, otrzymaliśmy odpowiedzi na te pisma, oprócz Pana Wojewody, że to nie jest w ich gestii, nie mają kompetencji, nie są władni, żeby cokolwiek 
w tym zadziałać, tylko proszą Pana Burmistrza o ustosunkowanie się do tego apelu. Rada Rodziców cały czas na bieżąco nas informuje, że jeszcze nie otrzymali odpowiedzi od Pana Wojewody.
· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – na dzień dzisiejszy to nie jest jeszcze ostateczna decyzja, co Rada Miejska podjęła, więc myślę, że zmienia się tak dużo w naszej rzeczywistości, chociażby to, że 6-latki nie idą już obligatoryjnie do szkoły od przyszłego roku, więc być może 
i Pan Burmistrz zweryfikuje swoje stanowisko. Myślę, że wszystko jeszcze przed nami, ja chciałem wysłuchać od Pani argumentów, czego Panie się najbardziej obawiacie. Więc jeżeli chodzi o to, żeby utrzymać tą integrację, to wystosowaliśmy do Burmistrza takie pismo z tymi siedmioma pytaniami, na wszystkie dostaliśmy twierdzącą odpowiedź, gdyby one były dotrzymane, to wtedy będziemy może spokojni o te dzieci, jeżeli któreś z nich nie będzie, to mamy wielki dylemat, więc proszę tylko przekazać Pani Dyrektor, że Komisja Społeczna naprawdę śledzi bardzo wnikliwie ten temat i to nie jest tak, że my postawiliśmy już ostatnią kropkę.
· Wicedyrektor Barbara Kin – powiem jeszcze tyle, że spotykamy się z koleżankami, rozmawiamy o naszych problemach i koleżanki mówią, że byłoby dobrze, jak już by doszło, mają nadzieję, że nie dojdzie, ale jak dojdzie do tego, żeby po prostu któraś od nas wzięła to, która zna przedszkole. Powiem szczerze, żadna spółka nie może wchodzić w grę, bo doświadczenia są takie, a nie inne jeżeli chodzi o spółki. Ja się zastanawiałam, stosowne pismo złożyłam, ale nic więcej nie wiem. Złożyłam takie zainteresowanie, ale rozmowy żeby się toczyły, Pan Burmistrz żeby się spotkał, ale w przypadku, gdyby doszło. Tu muszą być takie rozmowy, potraktowanie nie takie, jak poprzednie przedszkola, bo my z innego pułapu zupełnie startujemy, od tego trzeba zacząć i dotacja jest taka, a nie inna, stan budynku jest też taki, a nie inny. Ja muszę walczyć o te dzieci, żeby było super, ale też o bezpieczeństwo tych dzieci, przedszkole pewne standardy musi spełniać i nie wiem, jak będzie.
· Przewodniczący Grzegorz Wirkus – dziękujemy bardzo za udział w naszym posiedzeniu, również dziękuję wszystkim członkom Komisji za dyskusję. 

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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